Ža wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
aa tekstem 25 groszy. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proo. s świą- 
teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoszenia po $ — 10 grószy za 
wryrez. Najraniej | xł, 


Wydawca: Helena Miensiorska.—-fieć, odp.: Wiktor Monsiorski. 


TERES ZAE 


DEMOKRATYCZNY ORGAN NIEZALEŻNY 


nameru 10 dbać 


Prenumerata wy 
nosi miesię 


zł. 2.090. 


Adres redakcji i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telofon mieszk. redaktora: 6-92, 


;F HLJE: Będzin, hotel Bristol, telef. 5-98; Grodziec ulica Kościuszki; 


Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 


Gdy pragniesz człowieku swe rany ukoić 
Gdy chcesz się dźwiękami muzyki upoic, 
Dam ci maleńką, lecz dobrą radę! 

Posłuchaj! „pod Śląskiem rozkoszny bar” 


Ma jakiś urok i czar. 


W ogrodzie altanek miłych rząd 

Szept słów gorących słychać stąd i stąd 
Wspaniała kuchnia, doborowe wina 
Przy których człek o smutku zapomina. 


„Bar pod Siąskiem'" 


Sosnowiec, ul. Sobieskiego 3. Tel. 7-92. 2 
*061000006020060000091-000000000000609000606G063686 


kose i lotnisko w parlamencie Swiata. 


Liga Tuaroa bedzie posiadać niezależną łączność 


Ę 


RE 10 


GENEWA, 22.8. Odbyło się 
tu jedenaste z kolei posiedze- 
nie komisji komunikacyjnej ligi 
narodów, które poświęcone by- 


> ło założeniu własnej stacji ra- 


siedzibie 
urządzeniu 
Komisja 


djo-telegrsficznej w 
ligi narodów, oraz 
własnego lotniska, 


„te wszystkiemi Lar ery 


przekazała obie sprawy pod- 
komisji znawców, której pole- 
cono opracować plany z tem 
założeniem, aby liga narodów 
posiadała łączność ze wszy” 
stkiemi państwami w chwilach 
krytycznych. 


Przed sesją ligi narodów. 


Niemcy wysuwają „niebezpieczeństwo polskie” 


BERLIN, 22.8. Nacjoneli- 
styczna „Börsen - Zeitung" w 
dłuższym artykule wstępnym 


rozwodzi się nad polityką Pol- 
ski wobec Gdañske. Autor, 
„zatroskany" o przyszłość 
Gdańska twierdzi, że Polska 
dąży bardzo sprytnemi meto- 
dami de „zagarnięcia“ Gdań- 
ska, i liczy się już poważnie z 
tem, że to jej się uda, na ce 


wskszywałyby stale wzrastają- 
ce wpływy polskie w Gdań- 
sku. Rząd niemiecki, zdaiem 
pisma, winien zwrócić baczniej- 
szą uwagę na zabiegi Polski, i 
wystąpić enegicznie przeciwko 
takiemu postępowaniu Polski 
w Genewie, wskzując na ro- 
snące na wschodzie „niebez- 
pieczeństwo" ze stony Rolski. 


Niezaykły zamach na nuncjusza papieskiego 


podczas uroczystości narodowych w Budapeszcie. 


BUDAFESZT, 228. Podczas 
procesji z okazji uroczystości 
narodowych, jakiś człowiek 
rzucił w stronę nuncjusza pa- 
pieskiego paczkę, w której, jak 


się później okazało, znajdowały 
się pieniądze, guziki i t. d. 

Policja ujęła tego człowieka, 
który, jak stwierdzono, był u- 
mysłowo chorym. 


Tragicznie zakończona zabawa gradem. 


PRAGA, 22.8. W pobliżu 
pola ćwiczeń artyleryjskich w 
Rohrbach czterej chłopcy zna- 
leżli granat. W czasie zabawy 
granat eksplodował. ‘Dwóch 


chłopców zostało rozerwanych 
na drobne kawalki, dwóch po- 
zostałych zaś zostało śmiertel- 
nie rannych. 


Kara śmierci za przemgtnictóo © Rosji, 


MOSKWA, 22. 8. Najwyż- 
szy trybunał białoruskiej repu- 
bliki sowieckiej, który rozpa- 
trywał sprawę urzędników cel- 
nych w Mińsku i kupców, o- 


skarżonych o prowadzenie na 
wielką skalę przemytnictwa, 
skazał 5-ciu z nich na karę 
śmierci, a pozostałych na wię- 
zienie od lat 3 do 7 


Trzęsienie ziemi na Górnym Słąsku 


a 
KATOWICE, 22. 8. Z Ro- 


itnicy na Górnym Sląsku do- 
noszą, iż w nocy z piątku na 


obudziło ze snu mieszkańców. 


sobotę odczuto tam dość silne 
trzęsienie ziemi. Wstrząs zbu- 
dził ze snu mieszkańców. 


Niemcy odbudowują flotę. 


BERLIN, 22. 8. Jak donosi 
„Tägliche Rundschau“, w sto- 
czniach niemieckich prowadzo- 
ne są prace nad budową no- 
wych okrętów wej-nych. Po 
spuszczeniu na morze krążow- 
nika „Karlsruhe* ma być wy- 


konana w jesieni budowa dwu 
kontrtorpedowców w porcie 
Wilhelmshafen.  Pozatem w 
czasie zimy ma być spuszczo- 
ny aa wodę czwarty krążow- 
nik, zbudowany po wojnie. 


Kapitan Omiński trzecim zwycięzcy 


w miądzymarodowych 
DUEBENDORF, 22.8, Ostat- 


nie wyniki zawodów  elimina- 
cyjnych o rekord szybkości na 
przestrzeni 130 klm. są nastę- 
pujące: | sze miejsce zajął kpt. 
Burkhardt (Szwajcarja) w cza- 
si 3] m. 58 s., 2-gie kpt. 


zawodach szybkości. 


Gaeta (Włochy) 33 m. 12 sek., 
3 cie — kp. Orliński (Polske) 
33 min. 56,2 sek. Kpt. Orliński 
został zdyskwalifikowany za 
to, że nie przeleciał nad o- 
znaczonym punktem. 


Lotnik polski w więzieniu hlewskien. 


WILNO, 22.8 Sierżanf pilot 
11l pułku lotniczego, Ruszkow- 
ski, który spadł z aeroplanem 
w okolicy Kiejdan na Litwie, 
umieszczony został w szpitalu 
więziennym w Kiejda anach, na- 
stępnie zaś przewieziony do 
Kowna, gdzie się też obecnie 
znajduje. Stan zdrowia Rusz- 
kowskiego nie budzi już żad- 
nych obaw. 

Czynione są obecnie starania 
ò- wydanie  Ruszkowskiego. 
Rząd litewski opiera się temu, 
chcąc za wszelką cenę posta- 


wić sierżanta przed sądem pod 
zarzutem przybycia na Litwę 
aeropianem w celach wywia- 
dowczych. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa jednak 
Ruszkowski wydany zostanie 
w drodze wymiany. Odnośne 
władze polskie zwróciły się do 
miarodajnych czynników litew- 
skich z propozycją wyznaczenia 
przedstawicieli do mieszanej 
komisji polsko-litewskiej, któ- 
raby omówiła warunki wymia- 
ny. 


Pogłoski o wyjeńdzie do Drugkienii delegacji 


rządu litewskiego. 


Premjer Waldemaras o -aktualnych zagadnieniach 
politycznych. 


KOWNO, 22.8. Waldemaras 
udzielił prasie wywiadu w 
związku z wizytą łotewskiego 
ministra spr. zagr. Cielensa w 
Kownie. Premjer litewski o- 
świadczył, że istnieją bardzo 
poważne trudności w sprawie 
zniesienia wiz pomiędzy Łotwą 
i Litwą, gdyż zniesienie wiz 
spowodowałoby napływ oby- 
wateli polekich na Litwę, któ- 
rzy przedostawaliby się przez 
teryterjum łotewskie. Co się 
tyczy spraw celnych, to też 


istnieją poważne trudności, po- 


nieważ obawiać się należy 
napływu towarów polekich na 
Litwę i wywozu towarów li- 


tewskich do Polski. 

Jeden z dziennikarzy zwró- 
cił się do Waldemarasa z za- 
pytaniem, ile jest prawdy w 
pogłoskach, że do marszałka 
Piłsudskiego, przebywającego 
obecnie w Druskienikach, ma 
udać się delegacja członków 
rządu litewskiego na kenfe- 
rencję. Waldemaras zaprzeczył 
tym pogłoskom, mówiąc, iż 
żeby rząd litewski chcisł roko: 
wać z polakami, wówczas wy- 
brałby inne miejsce, a nie 
Druskieniki, które leżą na te- 
rytorjum, które Litwa uznaje 
jako sporne. 


Rokowania 
francusko-niemieckie 


BERLIN, 22.8. Przybył tu z 
Paryża dyrektor ministerjalny 
Posse, kierownik delegacji nie- 
mieckiej do rokowań handlo- 
wych z Francją. 


Ofiary Alp. 


WIEDEŃ, 22.8. Jak wynika 
z ogłoszonej statystyki, od | 
stycznia r. do dnia dzisiej- 
szego poniosło śmierć w Al- 


pach Tyrolskich, na skutek 
nieszczęśliwych wypadków, 36 
osób. Zwłok 8 ofiar dotąd nie 


znaleziono. 


Ostrzeliwali 
swój samolot. 
WILNO, 22. 8. W rejonie 


Dzisny pograniczna straż so- 
wiecka ostrzeliwała z karabi- 
nów przelatujący aeroplan so- 
wiecki. 

Jak się potem okazało, był 
to aeroplan sowiecki. 


Pisma donoszą, Że... 


— Z Kowna donoszą, iż sąd 
wojskowy w Kiejdanach, ska- 
zał litewskiego posła komuni- 
stycznego Dębowskiego na ka- 
rę Śmierci, za działania prze- 
ciwpaństwowe. 
gminie  Gwożździec,. 
pow. czortkowskiego, kobiety 
wystawiły własną listę do rady 
gminnej i zdobyły wszystkię 

mandat.. 

— W banku gospodarstwa 
krajowego zgromadzone zostały 
bardzo poważne rezerwy dola- 
rowe, tak, iż w tych dniach 
bank gosp. kraj. sprzedał 1 mi- 
ljon dolarów bankowi polskie- 
mu. 

— Aresztowano 2 oficerów i 
30 podoficerów garnizonu ateń- 
skiego, oskarżonych o zamiary 
rewolucyjne na rzecz Panga- 
losa. 

— Przybyli do Rygi rzeczo- 
znowcy polscy, którzy wezmą 
udział w rokowaniach handlo- 
wych nad traktatem polsko- 


łotewskim. 
— Dn. 20 b. m. wysłano z 
Budapesztu na ręce lorda Rot- — 
hermera 20 wiełkich tomów, 
zawierających podpisy zgórą 
miljona węgrów; do posyłki 
dołączony jest adres, w którym ą 
obywatele węgierscy wyrażają 
lordowi Rothermere wdzięcz: -1 
ność za wystąpienie przeciwko 3 
traktatowi w Trianon. i 


Giełda. ? 
Warszawa, 228 

Notowania urzędowe: Da 
Warszawa dol. 8.91 A 
Now y-Jork 8.93 M 
Londyn 43,49 3 Ę 
Paryż 35.07'h 3 
Wieden 126.00 v4 
Praga 26.5! > K 
Włochy 48.83 | 
Szwajcarja 172.46 7 
Holandja 358.50 A 
Dol. War. pr. ob. 8.917 3 
Tendencja: dla Lendynu moc. — 
niejsza dle reszty utrzymana. | 


Akcje. E 
Warszawa, 228. 


Bank Dyskontowy 132,00 
Bank Handlowy 132.00 
Bank Polski 139,50—139.23 
Spiess 98.00 

Siła i światło 96,00 
Częstocies 3,00 

Cukier 3,00 

Węgiel 93,00—95,00 
Nobel 49,25—50,00 

Lilpop 30,00—30,50 
Modrzejów 9,25—9,40 
Ostrowieckie 88,00—89.50 
Pocisk 2,50 

Rudzki 60,00 

Starachowice 62,50—65,50—64,50 


Zawiercie 38,00 
Zyrerdów 18,25—18,75 
Borkowski 3,30 
Zegluga 0,47 
Tendencja utryymana. 


Giełda zbożowa. 
Foznań 228 
Żyto nowe 37.00—38.00 3 
Pszenica nowa 48.00—49.00 
Jęczmień brow. _ 36.00—38.00 
Jęczmień targowy 32.00—34.00 
Owies nowy 32.80—33.50 
Ospa pszenna 24.50—25. 50 
Ospa żytnia 24.50 — 25,50 
Mąka żytnia 70 pr. 57,50—59.00 
Mąka żytnia 65 pr. 59.00—60.50 
M. pszenna 65 proc. 74.00 76.00 
Rzepak 54.00 — 56.00 E 
Usposobienie: spokojne. 


i 


- W czasie od 19 do 27 
września, a więc już za 
trzy tygodnie odbędą się 
na Sląsku Opolskim, tuż 
nad granicą polską wielkie 
= manewry reichswehry z 
_ udziałem różnych organi- 
= zacyj półwojskowych i spor- 
towych. Zadanie taktyczne 
olegać ma na sforsowa- 
u Odry przez grupę ofen- 
= sywną w kierunku granicy 
_ polskiej. 
Charakter tych manew- 
_ rów, zapowiedziany sposób 
-= ich przeprowadzenia, oraz 
_ fakt, że nikt z przedstawi- 
_ cieli obcych państw nie 
_ został na manewry zapro- 
= szony, — wszystko to na- 
_ daje im niezwykłą i cha- 
š 
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_" rakterystyczną cechę. Ce- 
= Cha ta uwydatni się jesz- 
_ cze więcej, jeżeli zważymy, 
_ że wszelkie dotychczasowe 
- rokowania na temat roz- 
_ brojenia Niemiec nie dały 
prawie żadnego wyniku i 
pod tym względem Niemcy 
= wymykają się coraz więcej 
z dotychczasowej kontroli 
_ państw sprzymierzonych. 

_" Że nadchodzące mane- 
wry przygotowywane są Z 
myślą przyszłego napadu 
E na Polskę, nie ulega wąt- 
liwości. Rosja, będąca 
_ dziś w sojuszu z Niemca- 
_ mi, nie będzie napadać na 
= Niemcy, tembardziej zaś 
" Polska, gdzie nikt nie żywi 
_ tendencyj militarnych, ani 
_ imperjalistycznych. Rów- 
- nież żadne z państw bał- 
= tyckich, ani Czechosłowa* 
| cja nie wchodzą w rachu- 
_ bę. A zatem manewry nie- 
> mieckie. na Sląsku Opol- 
_ skim nie mogą mieć cha- 


ZA 


rakteru obronnego, lecz 
Jedynie charakter zaczepny. 
E W tym kierunku niktnie 


Szlakiem krwawego odwetu Niemiec. 


manewrów jest chęć roz- 
patrzenia zalet obecnej gra- 
nicy Sląska Opolskiego, tak 
jak zeszłoroczne manewry 
niemieckie nad Wisłą mia- 
ły na celu wyuczenie woj- 
ska, jak sforsować granicę 
wschodnio - prusko - polską 
w razie potrzeby. 
Okoliczność, że w ma- 
newrach niemieckich we- 
zmą udział organizacje pół- 
wojskowe i sportowe, nie 
pozwala zupełnie zorjento- 
wać się w ilości ludzi, bio- 
rących ogółem udział w 
tych manewrach. Okolicz- 
ność to tem smutniejsza, 
iź, jak ogólnie wiadomo, te 
organizacje cywilne — to 
właśnie wielka zakonspiro- 
wana armja niemiecka. 
Dla nikogo, kto zna 
Niemcy powojenne i sto- 
sunki w tym kraju, nie 
może pozostać tajemnicą, 
że zagadnienie rozbrojenia 
Niemiec sprowadza się do 
zniesienia tych organizacyj. 
Gdy te, na całym obszarze 


Rzeszy Niemieckiej licznie 


rozsiane organizacje pół- 
wojskowe przestaną istnieć, 
to Niemcy będą może roz- 
brojone. Dopóki one jednak 
istnieją, Niemcy w każdej 
chwili gotowe są do krwa- 
wego odwetu. 

W tych bowiem organi- 
zacjach skupiają się wszy” 
stkie żywioły, które nie po- 
godziły się z powojenną 
rzeczywistością i nie obu- 
dziły się jeszcze z zaklęte- 
go snu o panowaniu ba- 


„ER 


gnetu i pikelhauby pruskiej 
nad światem, marząc nieu- 
stannie o odebraniu kolo- 
nij i prowincyj, utraconych 
na wschodzie Niemiec. Or- 
ganizacje te posiadają tajne 
składy broni i materjałów 
wojennych, przedewszyst- 
kiem w organizacjach tych 
panuje karność, dyscyplina 
i konstruktywny porządek, 
podobnie jak w głównej 


“armji niemieckiej, 


Zbliżające się więc ma- 
newry niemieckie stanowią 
dla Polski groźne „me- 
mento”. W połączeniu z 
ofensywą dyplomatyczną, 
której ostatecznym celem 
jest rewizja naszych gra- 
nic zachodnich, częste ma- 
newry niemieckie nad gra- 
nicą polską nabierają spe- 
cjalnego znaczenia. Dlatego 
też począwszy od tej chwi- 
li Polska powinna zwracać 
wytężoną uwagę na jawne 
i podziemne knowania mi- 
litarystów niemieckich. 

Pocieszającą okoliczno- 
ścią w tym względzie jest 
fakt, że armja nasza stoi 
obecnie na wysokości za- 
dania, co przy każdej spo- 


sobności stwierdzają za- 
graniczni znawcy spraw 
wojskowych. 


Polska jednak nie może 
usnąć na laurach. Na po- 
graniczu Rzeszy i Prus 
Wschodnich znajdować się 
muszą, na wszelki wypa- 
dek w pogotowiu, znacz- 
niejsze siły wojskowe. Zna: 
leźć się powinna zarówno 
„gtraż nad Wisłą”, jak i 
„straż nad Odrą”. Tego wy- 
maga bezpieczeństwo kraju. 


Ł. 


pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz- 
rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two- 
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. 


Słota, 


Prate przygotowawcze przed wyborami 
do przyszłego samorządu rzemieślników Lagłębia. 


Cele i zadania izb rzemieślniczych. 


W rozporządzeniu prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o prawie 
przemysłowem przewidziane 
jest tworzenie izb rzemieślni- 
czych, jako stałej reprezentacji 
interesów zawodowych prze- 
mysłu rzemieślniczego. 

Izby te spełniać mają bar- 
dzo poważne zadanie, a mię- 
dzy innemi: współdziałać z 
władzami państwowemi w spra- 
wach popierania rozwoju rze- 
miosła przez udzielanie infor- 
macyj i wydawanie opinji, re- 
gulowanie spraw terminator- 


skich, tworzenie egzaminacyj- 


nych komisyj czelsdniczych i 
mistrzowskich, tworzenie i 
wspieranie szkół  rzemieślni- 
czych i t. p. 

Izby rzemieślnicze składać 
się będą z członków, powoła- 
nych w drodze wyborów na lat 
3. Pozatem ust. zaprowadza cały 
szereg nowych koncesji zasad- 
niczych dla bytu i rozwoju 
polskiego rzemiosła. Ustawa 
za wchodzi w życie z dniem 15 
stycznia 1928 r. 

Na ostatniem zebraniu przed- 
stawicieli cechów rzemieślni- 
czych Zagłębia Dąbrowskiego, 
odbytem dnia 30 lipca br., ze” 
brani rzemieślnicy w celu grun- 
townego, głębokiego i wszech- 
stronnege omówienia kwestji 
organizacji i przyszłego samo- 
rządu rzemieślniczego (izb) po- 
stanowili powołać do życia 
komitet wykonawczy reprezen- 
tujący wszystkich rzemieślni- 
ków Zagłębia Dąbrowskiego. 
Wybór tego komitetu powie- 
rzono tow. rzemieślniczemu w 
Sosnowcu. 

Ze względu na krótki termin, 
jaki pozostał do wejścia w ży- 
cie ustawy o izbach rzemieśl- 


niczych, w ubiegłą niedzielę 
w sali banku Zagłębia w Sos- 
nowcu, odbyło się walne ze- 
branie rzemieślników Zagłębia 
Dąbrowskiego, reprezentowane 
przez starszych i podstarszych 
każdego cechu, w ilości 80 
osób. 

Zagaił i pizewodniczył ze- 
braniu p. Mateusz Dziurzyński. 

Przed odczytaniem protoku- 
łu z ostatniegoj zebrania, ze- 
brani przez powstanie uczcili 
pamięć ś. p. wojewody I. Man- 
teuffla. 

Następnie p. M Dziurzyński 
wygłosił referat w sprawie no- 
wej ustawy rzemieślniczo prze- 
mysłowej oraz zaznaczył, że 
do zbliżających się wyborów 
do izb rzemieślniczych muszą 
18ć wszyscy ławą. 

Dłuższą dyskusję prowadzo- 
no nad sposobem silnego zor- 
ganizowania się w cechy. 
dyskusji brali udział pp. Siłu: 
szek, Kaleński, Lange, Niewia- 
rowski i inni, 

Następnie wybrano członków 
do komitetu organizacyjno wy- 
konawczego, w skład : którego 
weszli z Sosnowca pp : M. Dziu- 
rzyński, Kaleński, Niewiarow" 
ski, Regiela, Walkowski i Si- 
łuszek; z Dąbrawy pp.: Pio- 
trowski, Malewski i Włodar< 
kiewicz; z Będzina pp.: Lange, 
Laubicz i Dziedzic. Cechy z 
Zawiercia i Czeladzi prześlą 
listę kandydatów później. 

Na wydatki, związane z or- 
ganizowaniem wyborów, usta- 
lono, że każdy cech wyasygnu” 
je pewną sumę w miarę stanu 
kasy. 

Na zapoczątkowanie obecni 


zebrali 100 zł. 


Głosy czytelników. 


O światło na Dębowej Górze. 


Mieszkańcy Dębowej Góry 
są robotnikami, którzy pracują 
od kilkunastu lat na kopalni 
„Renard* i mieszkają w do- 
mach, należących do gwarec- 
twa Hr. Renard, wobec tego 


"ZM * Fa am EA A pogoda „Expres Zagłębia“ zjawia — — zwracali się kilkakrotnie z pro- 
Ko ay? i a a nh r — — się w demu twoim na „dzień dobry“. — —  bą do dyrekcjio założenie świa- 
_ wątpiiwo ci, ternbar ziej, tła po mieszkaniach oraz w 
že zasadniczem zadaniem  NGŻEREENZENZZERZZNEKZENEMA korytarzach. 

> 

e AR pewnemu tandeciarzowi, ma- uszykować się w szereg na — Bal byłby rozdarł tego, u 
_ Yveling Rambaud i E. Piron. jącemu sklep na przedmieściu. podwórzu koszar i dokonać  króregoby znalazł. 

||| 4 REPREZE SAĆ Zegarek śliczny, dostaniemy  najściślejszej rewizji. i — Otóż on go miał u siebie. 
x . za niego najmniej pięćdziesiąt Indywidua źle notowane, jak — A to jakim sposobem? 
E a || franków. Paweł i Hipolit, zrewidowane Przy sobie? 

ME — Co za uczta będzie, bra- były ze szczegółową staran- — Nie przy sobie, ale w 
> a chu! — zawołał Paweł urado-  nością. kancelarji, w tece z aktami 
z POWIEŚĆ. wany. — Wskaż mi tylko, Zegarka nie znaleziono. staremi, założonej u góry 


30 
- — Mów dalej — rzekł Rą- 
weł zainteresowany. 
|. Wada, nabyta w  dzieciń- 
= stwie, przytłumiona na czas 
" jakió, odzywała się znowu pod 
_ wpływem rad przyjaciela. 
= — Gdy uwolnimy sikorę z 
_ klatki — mówił cynicznie żar- 
_ gonem złodziejskim Hipolit — 
_ rzecz prosta, rozpoczną śledz- 
. two, będą podejrzewali wszy- 
= stkich, a przedewszystkiem 
_ mnie. Otóż będę mógł dowieść, 
że nie było mnie wtedy w po- 
- koju, gdyż odbywałem musztrę 
| wraz z właścicielem zegarka i 
rozumie się, wrócę ostatni. 
8 Ciebie zaś, jeżeli będziesz -o- 
_ strożnym, nikt nie zobaczy. 
E — Nie lękaj się, urządzę się 
zręcznie. Ale później potrzeba 
będzie spieniężyć. Czy pomy- 
ślałeś o tem? 
s: -= Myślałem Pawełku. Wrę- 
/ czysz mi go, a ja sprzedam 
: "DER 


EA A A S 


gdzie klatka, a jutro sikora bę- 
dzie na swobodzie. 

— Brawo! śmiejesz się, więc 
jesteś odważnym. Lubię takich. 
, Następnego dnia Ranoir wy- 
wiązał się z zadania swego z 
wzorową zręcznością. Przeciął 
torbę, wyjął zegarek i dokonał 
całej operacji tak szybko, iż 
najlepszy prestidigitator mógl- 
by mu jej pozazdrościć. Nie 
widział go nikt, 

Gdy poszkodowany żołnierz 
po powrocie z musztry spo- 
strzegł brak zegarka, zaczął 
krzyczeć, jak warjat: 

— Okradli mnie! Skradli mi 
zegarek! í 

Zbiegli się żołnierze, oglą- 
dali przeciętą torbę i litowali 
się nad nim. Hipolit Merlu 
wraz z innymi ubolewał nad 
jego nieszczęściem. 

Przykry ten wypadek poru- 
szył całe koszary. 

Zawiadomiony o nim pul- 
kownik rozkazał całemu od- 
działowi bez broni i bagażów 


Zatrzymano żołnierzy na 
dziecińcu i przetrząśnięto wszy- 
stkie kąty i rzeczy w poko- 
jach, lecz równieź  bezsku- 
tecznie. 

Następnego dnia po śniada- 
niu, Paweł, przechadzając się 
za koszarami z Hipolitem, o- 
s'rożnie wetknął, mu zegarek 
w rękę. 

— Masz go—rzekł po cichu. 

— Dzielny jesteś, Pawełku. 
Przyznam ci się, że podczas 
wczorajszej rewizji djabelnie 
lękałem się o ciebie. 

— Aja byłem zupełnie spo- 
kojnym. : 

— Gdzieżeś go zakopał? 

— Domyśl się. . 

— Jak mam się domyśleć? 
Ciągle o tem myślałem wczo- 
raj i nie mogłem odgadnąć. 

— Czy pizypominasz sobie 
wczorajszą wściekłość sierżan- 
ta, gdy dowiedział się o kra- 
dzieży, jego rewizję drobiaz- 
gową i zawód, jakiego w koń- 
cu doznał? 


szafy. 
— Hal ha! ha! Doskonale! 
— Kencelarja ta zawsze o- 
twarta i często nikogo w niej 


niema. Można wejść nie będąc 
widzianym. 
— No, chciałbym go wi- 


dzieć, gdyby tak znaleziono u 
niego. Pyszna byłaby rzecz! 
embardziej, że nie mógł- 
by się uniewinnić, byłby ska- 
zany za kradzież; zdegradowa- 
ny i osadzony w ciupie. 

Tak mówisz tylko, bo nie 
pozwaliłbyś, by potępiono nie- 
winnego. Przyznałbyś się wte- 


— 


— 


ya 

— Jaki ty głupi, Hipoliciel 
Jeszcze by też! Ale teraz trze- 
ba się pozbyć zegarka, nie- 
bezpiecznie trzymać go przy 
sobie. 

— Masz słuszność. Pocze- 
kajże tutaj, a ja najwyżej za 
pół godziny wrócę z pieniędz- 
mi — rzekł Merlu i opuścił 
swego przyjaciela. 

Hultaje ci, pragnąc jak naj- 


Na prośbę tę robotnicy o- 
trzymali odpowiedź, że światło 
będzie założone, jak tylko zo- 
stanie powiększona sieć elek- 
tryczna. 

Ale cóż się okazało? Linja 
sieci elektr. została przeprowa- 
dzona od Z lat przez całą Dę- 
bową Górę aż do kolonji „Lud- 
miła”, a robotnicy, jak światła 
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prędzej korzystać z owoców 
swej kradzieży, nie obmyślili 
dobrze planu, nie zachowali o- 
strożności, jakie należało przed- 
sięwziąć po za  koszarami. 
Gdyby zamiast żartować z sier- 
żanta zastanowili się nad tem, 
że kradzież zegarka poruszy 
całe koszary, że wiadomość © 
niej narobi hałasu w całem 
mieście, że dzienniki miejsco” 
we ogłoszą wypadek tak sen- 
sacyjny, byliby szukali innego 
sposobu spieniężenia skradzio- 
nego przedmiotu. 


XX. 


Hipolit Merlu znał już mia- 
sto Nevers. Przechadzając się 
nad Loarą, zauważył sklep, w 
którym sprzedawano iz kupo- 
wano rozmaitego rodzaju rze- 
czy. Wiedział on, iż handlu- 
jący tandetą nie tęgiej zazy- 
wali opinji w Paryżu i nie miał 
powodu przypuszczać, by ród 
ich na prowincji był uczciw- 
szym, niż w stolicy. 


(c. d n.) 


> zy, 


- cuzów i ich sługusów, 


= na powyższy 


Nr. 194 


nie mieli, tak nie mają, z wy- 


jątkiem kolonji „Ludmiły“. Na- 
tomiast zarząd postanowil w 
ostatnich dniach założyć po ko- 
rytarzach lampki naftowe. Czyż 
to nie wstyd, żeby zakładać 
lampki naftowe mając 
własną elektrownię i  połą- 
czoną sieć elektryszną! Robot 
nicy wiedzą jednak, że kopal- 
nia spoczywa w rękach fran- 
którzy 
myślą tylko, jak z rob. ostatnią 
kroplę krwi wyciągnąć i naj- 
więcej wozów wydać przy 
najmniejszej ilości robotników, 
ażeby tym sposobem wzmoc- 
nić kapitał zagraniczny, nato- 
miast zapominają o takiej bła- 
hostce, jak założenie światła 
swoim robotnikom, którzy od 


łat szeregu zdrowie tracą na 
tej kopalni. 

Warto nadmienić, że cała 
Dębowa Góra jest zabudowa- 


na domami towarzystwa, a nie- 
ma ani jednej lampy na ulicy, 
skutkiem czego, mieszkańcy 


są narażeni na częste awantu: 
ry, złodziejstwa i grabieże, a 
wieczorem jeden drugiemu 
mógłby oko wybić i jeden dru- 
giegoby nie poznał, choć sieć 
elektryczna w' niektórych bu- 
dynkach jest ponad oknami. 

Sprawą tą nie zajął się ko- 
mitet kopalniany, ale się nie- 
ma czemu dziwić, ponieważ 
panowie delegaci światło ma- 
ją, wobec tego o innych już 
nie dbają, tylko chodzą po ca- 
łych dniach i naśladują panów 
francuzów, a do robotników 
zgłaszają się tylko |-go i 15 go 
każdego miesiąca i do tego 
jeszcze z niczem.. 

Ale trzebaby już z tem skoń- 
czyć i panowie delegaci mo- 
gliby sprawę tę załatwić z dy- 
rekcją, bo już dosyć próśb i 
interwencyj, a czasu mają do- 
syć, bo nie pracują, a do za- 
łatwienia spraw klasa robotni- 
cza z tej kopalni ich upoważ- 
niła i dlatego ich na swych 
przedstawicieli wybrała W. C. 


Bezrobotni upominają się 6 zasiłki, 


Delegacje bezrobotnych w min. opieki społecznej. 


W ubiegłym tygodniu dele- 
gacja bezrobotnych z Sosnow- 
ca była przyjęta w minister- 
jum pracy i opieki społesznej 
w sprawie przywrócenia za- 
siłków bezrobotnym  kawale- 
rom i żonatym bezdzietnym, 
którzy wyczerpali swój czaso- 
kres. 

W dniu wczorajszym w tej 
samej sprawie bawiła w mini- 
sterjum delegacja  bezrobot- 
nych Zagłębie, prowadzona 
przez posła Stańczyka. 

W ministerjurm oświadczono 
delegacji. kategorycznie, że za- 
silki przywrócone nie będą. 
Natomiast ministerjum prze- 

aże pewne sumy pieniędzy 
cel wojewódz” 
twom do podziału na poszcze- 
gólne miasta. 

Z sum tych magistraty będą 
udzielały bezrobotnym zapo- 
móg. Zarządzenie to jednak 
mie rozwiązuje należycie spra- 
wy.  Magistraty, wypłacając 
zapomogi, będą musiały trak- 
tować bezrobotnych tylko indy- 
widualnie i będą mogły udzielać 
zapomóg tylko najuboższym. 


Dla wszystkich bezrobotnych 
pieniędzy nie wystarczy. 
samym Sosnowcu bezro* 
botnych, pozbawionych zasił- 
ków, jest około 200. Nie mo- 
że więc być mowy, aby magi- 
strat mógł wszystkim dać za- 
pamogi. s 

Wczoraj przed południem 
wszyscy bezrobotni zeszli się 
na podwórzu przed magistratem 
i upominali się o wypłacenie ža- 
siłków. Delegaci bezrobotaych 
zwrócili się do prezydenta Bie” 
nia z żądaniem wypłacenia za- 
siłków z funduszów, przeka- 
zanych na ten cel przez mi- 
nisterjum województwom. Pre- 
zydent Bień porczumiewał się 
telefonicznie ze starostą oraz 
województwem, jednakże oznaj- 
miono mu, że województwo w 
tej sprawie nie otrzymało do- 
tychczas żadnego zarządzenia, 
ani też zadnych na ten cel 
pieniędzy. 

Bezrobotni nic nie uzyskaw- 
szy, rozeszli się, obiecując do- 
wiedzieć się w dniu dzisiejszym 
o, odpowiedź z województwa. 


Wypadek samochodowy pod Zawierciem. 


Przed kilku dniami na ma- 
newry lotnicze do wsi Rudnik 
pod Zawierciem zjechała es- 
kadra lotnicza z 2 pułku letni 
czego z Krakowa. Zołnierzy 
ulokowano we wsi Rudnik, a 
kilka wiorst za Rudnikiem od- 
bywały się codziennie ćwicze” 
nia lotnicze. 

Ze względu na znaczną od- 
ległośc kwater od lotniska, 


© żołnierzy przywożono i odwo- 


~ 
y f 
4, 


żono z miejsca ćwiczeń samo- 
chodami 
Dnia 20 b. m. o godz. 9-ej 


wieczór z miejsca ćwiczeń po- 


"wracali samochodem żołnierze: 


Józef Rączka, Piotr Piotro i 
Edward Morawa. Auto prowa- 
dził szofer Jan Wojcieszko. 

ż ojcieszko, pomimo panu 
jących ciemności i bruku świa- 
tła w samochodzie, prowadził 


auto bardzo szybko. W pierw- 
szej chwili wszyscy doznali 
gwałtownego wstrząśnienia. 
Auto wpadło w dół głęboko- 
ści 2 metrów. Skutki wypadku 
były okropne, szofer Wojciesz- 
ko zabił się na miejscu, a trzej 
żołnierze doznali poważnych 
obrażeń ciała. 

Na wiadomość o katastrofie 
miejscowa ludność przybyła z 
pomocą. Wyciągnięto z dołu 
strzaskane auto j rannych żoł- 
nierzy odwieziono do szpitala 
kasy chorych w Zawierciu. 

fiarom nieszczęśliwegojwy- 
padku pierwszej pomocy u- 
dzielił jeden z felczerów p. k. 
ch., który stwierdził, iż szofer 
Wojcieszko zmarł skutkiem 
złamania kręgosłupa. Pozosta- 
łe trzy ofiary czują się dobrze 
i powrócą do zdrowia. 


f W Gimnazjum źeńskiem z prawami 


H. Kzadkiewiczowej 


w Sosnowcu, Dęblińska [, tel. 4-65. 
zapis uczennic codziennie od 10 do 1 pop. 


Lekcje rozpoczną się 1 wrześnii r. b. 


Sosnowiec. 


SC CY ROP CY ARACEAE EC RZ BZ LAN ON POMSTĘ O PY 


A Od poniedziałku 22-go sierpnia r. b. I dni następne 


„'. Dziki człowiek .'. 


Dramat sensacyjno-awanturniczy w 8-miu aktach. 


W roli głównej: BEN LYON. 


Od poniedziałku 22 do czwartku 25 sierpnia r. b. 
Wielki podwójny program! 


KINO 


„COrS0” 


Będzin. 


Grzech 


Dramat życiowy w 7 miu aktach. 


W rolach gł. MARJA LEJKO, JAN 


RIEMAN, PAWEŁ WEGENER. 


Na marginesie. 
0J, ta prasa! 


„Kurjer Zachodni“ i „Polonja“ 
mają dziś jedno wspólne wiel: 
kie zmartwienie: oba pisma 
„poszukują za zaginionym qeń. 
Zagórskim*. Codziennie dowia- 
dujemy się z tych pism, że 
gen. Zagórskiego jeszcze nie 
odnaleziono. Aby czytelników 
znużonych tem bajaniem 
jednego w kółko, nieco 
rozerwać, oba pisma rywali- 
zują z sobą w wynajdowaniu 
„rzeczy ciekawych”. 

„Polonja“, naprzykład, w jed- 
nym z numerów zeszłego ty- 
godnia doniosła, że kościół w 
Sławkowie zbudowali „starzy 
pogańscy krzyżacy*. 

„Kurjer Zachodni* znów w 
numerze wczoraj:zym twierdzi, 
że arabowie po zabiciu lwa 
wykrzykiwali po polsku, że 
„Kasia miała karasia*. Okrzyki 
te brzmiały jednak odwrotnie. 
A więc nie: „miała Kasia“... 
lecz „ałaim aisak*... 

Jeżeli gen. Zagórski jeszcze 
nie znajdzie się z jaki tydzień, 
to ładnych rzeczy doczytamy 
się w naszej prasie. i 


Kronika. 
KALENDARZYK. 


Filipa i Ben. 


pi Bartłomieja 
21 Wschód słońca 4.30. 
Wtorek | Zachód  „ 7.46 


RADJO. 


Wtorek — 23 sierpnia. 
WARSZAWA. 


12.00 Sygnał czasu, komunikat lot" 


niczo - meteorologiczny, komunikaty P. 


A.T. nad program. 

15.00 Komunikat gospodarczy i mo- 
teorologiczny, nad program. 

1520 Przerwa. 

1635 Odczyt p.t. „Astronomja w 
drugiej połowie XIX stulecia” 

17.00 Nadprogram. komunikaty. 

17,15 Koncert popołudniowy. 

18.35 Komunikaty P.A.T. 

18.50 Odczyt pt. „Henryk Siemira- 
dzki w 25-ą rocznicę zgonu“ 

19.15 Rozmaitości. 

19.35 Odczyt p. t. „Jura Krakowska” 

20.00 Komunikat rolniczy. 

20.15 Transmisja koncertu z Doliny 
Szwajcarskiej 

22.00 Komunikat policji, komunikat 
lotniczo -meteorologiczny, sygnał czasu, 
komunikaty „P. A' T“, nad program. 


KRAKÓW. 


17.15 Transmisja z Warszawy. 

18,40 Nad program. 

19.00 Odczyt p. t- „Honor i wycho- 
wanie, jako, podwaliny szczęścia w 
małżeństwie" 

19.30 Odczyt pt. „O kolonji waka- 
cyjnej w Porębie Wielkiej” 

20.00 Komunikat sportowy i inne. 

20.15 Transmisja z Warszawy. 


POZNAŃ. 


14.00 Notowania giełdy pieniężnej i 
rzeźni miejskej, 


17.00 Transmisja koncertu z kawiar- 
ni „Wielkopolanka“ 

19.00 Nad program i komunikaty, 

19.10 Przegląd rzeczy ciekawych z 
całego świata. 

19.35 Komunikaty gospodarcze. 

19.55 Odczyt pt. „Sokół i jego zlot 
związkowy w roku 1929* 

20.30 Koncert wieczorny. 

22.00 Sygnał czasu. 


Z Sosnowca, 
(s) ©sobiste. Dr. Karol 


Ryder, lekarz powiatowy, za- 
stał zaangażowany na stano- 
wisko inspektora lekarskiego 
w pow. kasie chorych w So- 
snowcu: 


(s) Choroby zakaźne w 
Sosnowcu. W ostatnim ty- 
godniu zanotowano w Sosnow- 
cu 5 wypadków duru brzuszne” 
go, 2 wypadki krztuśca i | 
wypadek grużlicy, Odkażono 
7 mieszkań. 


(s) Starostwo zabroniło, 
Do Zagłębia przybył onegdaj 
działacz P. P. S. lewicy p. 
Czuma w celu zorganizowania 
wiecu, na którym miała być 
uchwalona rezolucja przeciw- 
ko straceniu Sacco i Vanzet- 
tiego. Starostwo odmówiło ze- 
zwolenia i wiec się nie odbył. 


(s) O wspólny front ro- 
botniczy. W niedzielę ubie- 
głą w sali zjednoczenia zawo- 
dowego na Pogon: w Sosnow- 
cu został zwołany wiec robot- 
niczy przez wolne związki zaw. 
i zjednoczenie zawodowe ce- 
lem utworzenia kartelu związko” 
wego wspólnoty pracy. Na 
powyższy wiec zostały zapro- 
szone i klasowe związki, jed- 
nak udziału swego odmówiły. 
Do prezydjum wiecu po zaga- 
jeniu przez p. Pawlaka zosta- 


M wybrani jako przewodniczą- 


cy p. ldzikowskig przewo- 
dniczący związ. zjednocz. zaw., 
jako sekretarza powołano Ka- 
rola Wilczaka, sekretarza wol- 
nych zw. zawodowych. Wiec 
misł na celn połączenie związ- 
ków, istniejących na terenie 
Zagłębia, celem wspólnej pra- 
cy i uzgadniania wysuwanych 
żądań w przemyśle Zagłębia 
Dabrowskiego. 

Po referatach, wygłoszonych 
przez sekr. zjed. zawodowego 
p. Pawlaka i przedstawiciela 
wolnych związków zaw. z Ka- 
towic Cepernika, otwarto dys- 
kusję, w której dosyć jaskrawo 
przebijały prądy partyjne, by 
nie dopuścić do wspólnego 
porozumienia się i nie pozwo- 
lić na utworzenie wspomnia- 
nego kartelu. Związki jednak 
na tę drogę weszły i kroczyć 
będą, aż do urzeczywistnienia 
swych zamierzeń. Naogół wiec, 
chociaż częściowo burzliwy, 
doprowadzono do końca, wy- 
rażając nadzieję, iż starania 
dotychczasowe nie pójdą na 
mazne i między związkami 
dojdzie do porozumienia, tak 
jak to jest na Górnym Sląskuu. 


(s) Rejestracja dzieci w 
wieku szkolnym. Od | 
wiześnia r, b. obowiązkiem 
szkolnym objęte zostaną dzie- 


Niebieski Ptak 


wesoły dramat w l0 aktach z nie- 
zrównanym komikiem 


francuskim 


GEORGEM BISCOTEM. 


ci, urodzone w r. 1920. Rodzi: 


ce mający takie dzieci, winni 


przyprowadzić je do zapisu do 
najbliższej szkoły powszechnej 
w jeden z trzech ostatnich dni 
sierpnia. - 

Jeżeli rodzice zamierzają u- 
czyć dziecko w inny sposób, 
naprz. posyłać do szkoły śred- 
niej, prywatnej lub uczyć w 
domu, obowiązani są zawiado- 
mić o tem komisję główną 
powsz. nauczania przed. | 
września rb. przez złożenie od: 
powiedniej deklaracji. W razie 
niezłożenia takiej deklaracji i 
niezapisania do szkoły, dzieci 
będą urzędowo zapisane do 
publicznych szkół powszech- 
nych w ciągu m. 
obowiązkiem uczęszczaniaprzez 
cały rok szk. 1927-28 i pod 
odp owiedzialnością karną za 
nieposyłanie lub nieregularne 
uczęszczanie. 

Rodzice, mający dzieci uro- 
dzone w latach 1919, 1918, 
1917, 1916 i 1915 składają ana- 


logiczne deklaracje w tym sa- 


mym termine tylko w wypad- - 


ku zamierzonego uczenia dzie- 
cka w ciągu roku szkolnego 
1927 28 w domu lub w t. zw. 
kompletach prywatnych. 


(s;) Aresztowanie działa- 
czy komunistycznych. Po- 


września z. 


licja polityczna aresztowała w 


Sosnowcu Adama Majewskie- 
go, kierownika kooperatywy 
robotniczej w Chmielniku, wo- 
jewództwa kieleckiego, poszu- 
kiwanego od dłuższego czasu 


działacza partji komunistycz- 


nej, oraz Franciszka Sawickie- 
go, słuchacza wolnej wszechni- 
cy polskiej w Warszawie. 
Majewski poszukiwany był 
przez policję za wywołanie 
rozruchów na kopalni „Kazi-. 
mierz* w maju ubiegłego roku. 
Przy rewizji w domu Majew- 


skiego w Chmielniku znalezio- 


no alfabet szyfrowy, za pomo- 


cą którego Majewski porozu: 


miewał się z członkami partji. 
Majewskiego przekazano do 
dyspozycji sędziego śledczego. 

Sawicki przybył do Sosnow- 
ce ptzed paru dniami z War- 
szawy w sprawach organiza- 
cyjnych partji komunistycznej. 
Sawickiego przewieziono do 


Warszawy i oddano do dyspo= 


zycji urzędu śledczego. 


(s) Usiłowanie samobój- 
stwa. Po wypiciu paru „głęb- 
szych" pan Henryk Kalabin- 
ski (Nowopogońska rr. 36) 
przyszedł do domu i pokłó- 
ciwszy się z żoną, usiłował 
pozbawić się życia przez wy- 
picie esencji octowej. Kalabiń- 
skiego przewieziono na kura- 
cję do szpitala na Pekinie. 


(s) Tragiczny wypadek. 
Józef Godlecki (Narutowicza 1) 
zameldował policji, że syn je- 
go I9letni Jan podczas pracy 
został 


w hucie „Katarzyna“ 
przygnieciony przez tregry, a 
przewieziony do szpiiała 
wkrótce zmarł. 


(s) Niedola starca. 60 let- 
Bola- 
kowski, zamieszkały u córki 
swej przy ulicy Kaliskiej 16, 


ni staruszek Kazimierz 
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domu i nie wracał. Wczoraj 
dopiero znaleziono nieszczęśli- 
wego staruszka leżącego, na 

Brynicą obok leśniczówki kom- 
pletnie wyczerpanego i prawie 
martwego. Bolakowskiego przy* 
wieziono do Sosnowce i tu za- 
opiekował się nim wydział o- 


pieki społecznej przy magi- 
stracie. 
(s) Straty, spowodowane 


przy pożarze cegielni towarzy* 
stwa sosnowieckiego, zostały 
obliczone na sumę 9500 zł. 


(s) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Abrama Kajzera (Krzywa 
3) skradziono garderobę warto- 
ści 1500 zł. 

Za pomocą dobranego klu- 
cza niewykryci sprawcy dosta- 
li się do mieszkania Majera 
Beszera (Dęblińska 11) i skradli 
futra, naczynia srebrne, garde- 
robę i t. p. na sumę 4000 zł. 

W cukierni „Zacisze“ skra- 
dziono Bronisławie CGołębiow- 
skiej sakiewkę z pieniędzmi. 


„Z Będzina. 
(b) Osobiste. Szef wydzie- 


łu bezpieczeństwa starostwa 


- będzińskiego nadkomisarz Zwir- 


ski powrócił z urlopu ti objął 
w dniu wczorajszym urzędo- 
wanie. 


(b) Zebranie stow. ioka- 
torów w Będzinie. W u- 
biegłą niedzielę odbyło się o- 
gólne roczne zebranie czion- 
ków stow. lokatorów przy u- 
dziale 80 osób. 

Otworzył zebranie 
stowarzyszenia. 

Sprawozdanie z działalności 
zarządu zebrani przyjęli z u- 
znaniem, wyrażając zarządowi 
podziękowanie za jego owocną 
pracę. 

Budżet na 1927/8 rek przy- 
jęto jednogłośnie. 

Na miejsce  ustępujących 
trzech członków zarządu wy- 
brano pp. Jędrzejka, Blochma- 
na, Wożniaka i Usarka. 

W welnych wnioskach, sze- 
roko omawiano zorganizowanie 
kooperstywy mieszkaniowej i 
po dłuższych dyskusjach, w 
których zabierali głos p. Ko- 
złowski, Rechtman, Jędrzejek 
į inni przekazano tę sprawę 
zarządowi stowarzyszenia do 
ostatecznego załatwienia. 


(b) Dobrane  towarzy- 
„stwo. Za awanturnicze zacho- 
wanie się na ulicach i zakłó- 
canie spokoju publicznego 
gminy Łagisza, policja pociąg” 
nęła do odpowiedzialności Wł. 
Kozerę, Sytko Pomana i żonę 
jego Emilję, Adama i Włady- 
sława Zukowskich Wojciecha 
Witczaka, Jana Żasuń, 
Kozerę, >t. Przybyłko, za opór 
władzy. 


(b) © nielegainem nosze- 
Józefa Gór- 
skiego, zam. na kolonji Kosze- 
lew spisany został przez po- 
licję protokuł. 


prezes 


(b) Awamturnicy. Kazi- 
mierz Koprowski i jego k»ie- 
ga Wł. Nowak, mieszk. Grodźca 
będąc obaj w stanie podchmie- 
lonym, wywoływali awantury z 
przechodniami, bijąc ich laską. 

Przyprowadzeni na posteru- 
nek policji zachowywali się 
również awanturniczo, rzuca” 
jąc obelgi na dyżurnego po- 
sterunku. 

Spisano protokuł i całą spra- 
wę skierowano na drogę są- 
dową. 

(b) Dotkliwe pobicie. Dwaj 
bracia Stefan i Jakób Komar- 
kowie z Warpia pobili dotkli- 
wie niejakiego Sylwestra Chmie- 
lewskiego. Stan pobitego był 
tak poważny, że policja zmu- 
szona była przewieźć go 
szpitala. 


jem 
o 


Z Zawiercia. 


(z) Sejmik zatrudni bez- 
robotnych. Powiatowy zwią- 
zek komunalny otrzymał po- 
życzkę długoterminową. więc 
w tych dniach zatrudni większą 
ilość bezrobotnych przy budo- 
wie dróg powiatowych i budo- 
wie szpitala powszechnego w 
Myszkowie. 

Bezrobotni w celu otrzyma- 
nia pracy winni zgłosić się w 
biurze wydziału pow. zawierc- 
kiego. 


` (2) Zakończenie roku 
szkolnego w szkole rolni- 
czej żeńskiej w Koziegło- 
wach. Dnia 28 b.m. w szkole 
roln. żeńskiej w Koziegłowach 
odbędzie się zakończenie roku 
szkolnego 1926-27 według na- 
stępującego programu: godz. 9 
rano nabożeństwo, 10 — zwie- 
dzanie wystawy, od godziny 
11 — 12.30 referaty uczennic z 
dziedziny rolnictwa, chodowni- 
ctwa, ogrodownictwa i kuchar- 
stwa. 

Na uroczystość tę został za- 
proszony starosta zawiercki. 


(z) Inspekcja dróg. Dele- 
gat okręgowej dyr. robót pu- 
blicznych w Kielcach, inż. War- 
choł w dniu 18 bm. przyjechał 
do Zawiercia na inspekcję bu- 
dowy dróg powiatowych i 
gminnych, jak również stan 
ich utrzymania. . 


(z) Pożar. Z powodu wadli- 
wego urządzenia komina we 
wsi Dziewki u gospodarza 
Góry wybuchł pożar. 

Dzięki natychmiastowej akcji 
ratunkowej pożar szybko zli- 
kwidowano. Spłonął tylko dach, 
kryty słomą. 


Z okolicy. 


Szkoły kupieckie na G. 
Sląsku, Odbyło się w Kato- 


wicach pierwsze posiedzenie , 


rady kształceni: handlowego 
na województwo śląskie. W 
czasie obrad postanowiono 
otworzyć jeszcze w r. b. 5 jed- 
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Dyrekcja Piotrkowskiego 


na zasadzie $ 82 Ustawy 


Towarzystwa Kredytowego Miejskiego 


niniejszem zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości, obciążone pożyczkami Towarzystwa, 


za zaległe raty będą sprzedane przez licytację, 


których dopełnią niżej wymienieni Notarjusz 
wym. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne 
jak i w biurze Dyrekcji T: wa. 


tak w Wydziałach Hipotecznych, 


e w Wydziałach Hipotecznych w Sosnowcu i Piotrkowie przy Sądzie Okręgo* 
dołączone zostały do odpowiednich ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane 
Wadjum licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie, 


lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego w/g nominalnej wartości. Gdyby licytacja 
nie doszła do skutku z powodu braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż rozpocznie się od sumy zmniejszonej, w 
a. oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwukrotnie w gazetach, bez powtórnego wręczenia esobnych 
zawiadomień. 


W mieście 


w ratach 


i 


Nr. hipoteczny 
Suma zaległości 


przy ulicy 


59 | Wspólnej 
627 | Modrzejowskiej 
198 | Kużnica 
w Zawierciu: 
4078 | Aptecznej 


norocznych szkół. przysposo- 
biających do zawodu kupiec- 
kiego. Szkoły założone zostaną 
w Katowicach. Król. Hucie, 
Tarnowskich Górach, Bielsku 
i Wodzisławiu, 


Pertraktacje górnicze. 
Wczoraj odbyły się w Katowi- 
cach pertraktacje pomiędzy 
przedstawicielami przemysłu 
górniczego i przedstawicielami 
zespołu pracy. 


A M M 


15 loterja państodwu. 


V klasa — Il dzień. 
Warszawa, 22.8 - (wl.). 


5 tys. nr. 56314. 

3 „. „ 39679 47999 

2 u JAW 5409: 56051 
72707 


| tys. nr. 24027 30956 34623 
jęz 62786 64616 69808 70338 
166, 


Małżeństoo czy więzienie? 


Sąd okręgowy w Białymsto- 
ku rozpoznawał ciekawą spra- 
wę: Mieszkanka m. Białego= 
stoku Jadwiga Kalinowska mia- 
ła narzeczonego b. policjanta 
Bronisława Kołaczyńskiego, 
który po  kilkumiesięcznym 
pobycie zbiegł, pozostawiając 
ją w odmiennym stanie. Z.roz- 
paczona Kalinowska targnęła 
się na swe życie, została jed- 
nak uratowana, 

Widząc, że nawet samobój: 
stwo nie wzrusza narzeczone” 
go i że nie wrac» on do niej, 
Kalinowska zameldowała poli- 
cji, że Kołaczyński okradł ją z 
gotówki i uciekł. Policja roze 
slala za domniemanym złodzie- 
jem listy gończe i ostatecznie 


uięto go w Toruniu. Postawio- 
ny przed oblicze Kalinowskiej, 
Kołaczyński usłyszał z jej ust: 
„Małżeństwo lub  "vięzieniel". 
Kołaczyński wybrał małżeń: 
stwo; wówczas Kalinowska cof- 
nęła swe oskarżenie przeciwko 
Kołaczyńskiemu o kradzież. 

Ponieważ jednak zadaniem 
policji bynajmniej nie jest po- 
szukiwanie zbiegłych narzeczo 
nych, przeto policja pociągnę” 
ła Kalinewską do odpowie- 
dzialności za świadomie fałszy” 
we oskarżenie. Sąd okręgowy 
skazał  Kalinowską (obecnie 
Kołaczyńską) na | miesiąc a: 
resztu zawieszając wykonanie 
kery na 2 lata. 


dała radę pięciu mężom. 


Do rabina w  Ryczywole 
(pow. garwoliński) wpłynęło 
pięć skarg od mężczyzn na 
jedną i tę samą kobietę. Oka- 
zuje się, iż niejaka Fajga S., 
zamieszkała na Pradze w War- 
szawie, była pięć razy zamęż- 
na z osobami w wieku mniej 
więcej 75 lat. 

Ona sama liczy obecnie 36 lat 
Małżeństwa kończyły się bar- 
dzo szybko waśniami i rozwo* 
dem. Obecnie wszyscy jej by- 
li mężowie wnieśli skargi do 


-rabinatu, oskarżając Fajgę o 
katowanie i bezustanne  kłót- 
nie. Charakterystycznem jest. 
iż wszyscy mężowie razem li 
czą 376 lat. Rabin z Ryczywo- 
łu ma przeprowadzić for : alno- 
ści związane z rozwiedzeniem 
się Fajgi z jej pięcioma męża- 
mi, a gdyby odmówiła posłu- 
szeństwa rabinowi, rabin z Ry- 
czywołu zagroził sekutnicy 
skierowaniem sprawy do pro- 
kuratora. 


, 


Cay jestes członkiem L. 0. P. P? 
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Notarjusz, który 


dopełni licytacji 


Jan Raykowski 


Seweryn Żarski 
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Licytacja 
odbędzie się 


o 10 rano dnia 


8 listopada 1927 r. 


"w » m 14 
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obywatele, którzy u nas nie kupują, 


mówią, że nasze towary są drogie. 


twierdzą, że towary nasze 


(i którzy u nas stale kupują, 


są trwałe i dobre. 


Magazyn Bławatny 


WACŁAW MIESZALSKI 


EE UWAGA: 


salenu fryzjerskiego 
dla Pań pod firmą 


kreślimy się 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 
iż z dniem 1 września rb. obejmujemy kierownictwo 


„HYGJENA” 


w Sosnowcu, ul. Modrzejewska 2%, I piętro, wejście z bramy 
TELEFON -8-63. 


Aby zadowolnić najwybredniejsze gusta Szanownych Pań zaangażo- 
waliśmy pierwszorzędne siły fachowe do ondulacji i strzyżenia Pań oraz 
manicure i farbowanie włosów najnowszymi środkami francuskimi. 

Polecając się łaskawym względom i poparciu Szsnownych Peń 


Kierownicy: 


Sosnowiec 


Hale Rozwoju. 


Z poważaniem 


F. Zmuda 1 W. Bonczek. 
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my L. Goldstein I N. Cenenherg 


BĘDZIN 


SOSNOWIEC 


Kołłątaja 14, i piętro © 3-go Maja 19. Tel. 3-44 


Tel. 1-40 


(vis à vis dworca kolejowego) 


pelecają w wielkim wyborze: 
FUTRA MĘSKIE I DAMSKIE, ORAZ RÓŻNE SKÓRKI 
DO PRZYBRANIA PALT. 


Robota wykonana we własnych warsztatach. 


So 


Pierwszorzędna 


pracownia okryć dumskich 
podług ostatniej mody Paryskiej 


L. półtorak, Będzin 


ui. Potockiego Nr. 3, 
Telefon Nr. 2 74, 


Blu Urzędników dogodne warunki. 


-$ 


Yelm lekcji muzyki na skrzypcach 
Będzin, Kołłątaja 21 Blacha. 
Rediosprzet i gotowe odbiorniki po-* 

leca „Ster“ w Sosnowcu, Piłsud- 
skiego 14, tel. 8-28. i 

utynowana energiczna ekspedjentka 

potzzena do składu wędlin J. Kossa, 
Sosnowiec, Warszawska 14, 

nieważniam zgubione świadectwo 

ukończenia gimnazjum p. Rzadkie- 
wiczowej w Sosnowcu w r. 1925 wy- 
dane na imię Dory Kielimówny. 

oll Czesław „zgubił portfel z ksią- 

żeczką wojskową przez P. K. U. 
Będzin i tymczasową legitymację pasz- 
portu Znalazca zwróci do „Expresu 
Zagłębia” Sosnowiec. 
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